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skiej w r. 1904 był niespodzianką
zarówno dla całego świata, jak i dla
opinii polskiej. Dia kierowników
ówczesnej Polskiej Partis Socjali-
stycznej był zarówno niespodziane
ls, jak faktem przedwczesnym.

 

 

   
Jak wiadomo, zadaniem, jakie

wówczas P.P.9. stawiała przed
зоба i przed polakami, było osiag:
1 NART алена
zbrojnej. Fama przeprowadzała
odpowiednią propagandę, manną

Mariz. J, Płrudeki w lotach ndodzieńczych
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TYTUS FILIPOWICZ

Józef Piłsudsk

na celu nietylko wpojesie w umy›
sly zasady niepodległości, lecz
stworzenie nastawienia psychiczne-
go, że walka zb dics,
-i to walka zwycięska, -- jest do
przeprowadzenia. Kierownicy zdo-
wali sobie dobrze sprawę, że do
powodzenia ich planów propagen
da nie wystarcza, że potrzebna jest
silna organizacja wojskowa, zapa
sy broni, środki finansowe, że na-
wet sama zmiana pokojowych na
strojów społeczeństwa na zaczep-
ne nie da się dokonać bez uprzed›
nich czynów natuy bojowej, jakie
spopularyzowalyby hasło walki i
wykazały jej praktyczną możli-
wość. Nasuwało się także jako
prawda oczywista, iż w Polsce mo-

buchu winien być czas,
gdy Rosja, zostanie wciągnięta w
wojnę z innem mocarstwem. 1 oto
słorpedowanie statków rosyjskich
przez kanonierki japońskie otwar-
No sę черта м Вейее pana
ani organizacji wojskowej, ani za-
pasów broni, ani psychiki walki..
W tych warunkach

nie niepomyślnych jednak posta-
nowiono przeciwdziałać przepro-
wadzeniu mobilizacji na terenie
Królestwa i zrobić wszystko, by
posunąć się jednak jak najdalej ku
realizacji głównego zadania poli-
tycznego. W tym celu. kierownicy
postanowilina tle przygotowań do
czynnych wystąpień porozumieć
się z innemi stronnictwami w Pol-
sce, oraz sprobować nawiązać st
sanek z przedstowicielami Japan
Narodowa Demokracja zgodziła

się podjąć działalność na podst
| wie zasady przeciwdziałania mobi-

lizacji. Co nie przeszkadzało, że w
IAL:
;. całej linji przeciwdziałać zaakcep-

towanej akcji. Nawiązanie stosun-
ków z przedstawicielstwem Ja-
ponii, zainicjowane w Wiedniu,
zostało następnie przekazane lon-
dyńskiej placówce P. P. S.
W Londynie, a raczef w Leyton-

stone pod Londynem, na Colworth
7, wjednopiętrowym до-

mu oddzielnym, zwanym „Ling:
wood", mieścił się wówczas zarząd
Zagranicznego Oddziału ~P. P. S.
Sekretarzem generalnym był 6. p.
Beledlam dedrasoueWi Ling!
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New York, Chicago, Colorado, S

Franciso i Honolulu.

z 24 godzin postoju w porcie Ho:

noluku, zwiedziliśmy słynną pl

kratery niedalekich wygastych w

kanów.
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n w Moskwie, a w bieża

roku jest min

nicznych Japonii)
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ższy łącznik

dla, maly statek

cy pomiędzy Yo

iver'em w Kanadzie,

coś po dniach dziesięciu.

postanowił zużyć czas

zobaczenie Ja)mu i zro-
ke na szezyt ‘çtc go-

Wejście to okaza-
sem z wyjątkowo nużą-

przedsięwzięć turystycznych,
, albowiem po żuzlu i popiele po-

tej krywającym zbocza góryi osuwają-
ości: cymsię z pod stóp, można było po-

suwać się literalnie trzy kroki na-
przód a dwa wtyl. Późnym
wieczorem dotarliśmy do szezy-
towego schroniska i odrazu za-

eli przy ognisku, podtrzymy
nym przez przewodników. О

świcie szarym, mglistym i zim
nym wyszliśmy, probując wbrew
nadziei, czy nie uda się zobaczyć

wschodu słońca. Mgła wilgotna
zakrywała wszystko dokoła. W
pewnej chw mgła poróżowiała,
potem raptem rozdaria się, od-
sinniajac przestrzeń bezkresna.
Cd7icś o dziesiątki mil, hen ku
Ameryce, lśniła tafla Oceanu, i
wśród kiębowiska chmur, fun
i czerwieni wychylało się z niego
słońce ogromne, gorejące.
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Na jesieni roku 1893 po raz pier-
wszy opuszczaicm moje miasta ro-
dzinne - Petersburg, Z bezgraniez-
na гаьозсщ zostawiniem za sobą
mglistą i bagnistą stolicę nadnew-

gdyż paszport zagraniczny
otwierał przedemną cały świat no-
rych, nxçznamch

nych wrażeń. Czułem się jak ptak,
któremu nagle otworzono klatkę,
pokazując zalane słońcem, zielone
przestrzenie pól i lasów. Z ponu-
rego więzienia państwa carów ja -
początkujący literat i polityk -
miałem się przenieść tam, gdzie nie
sięgał ołówek cenzora rosyjskiego,
ani rozkaz carskiego żandarma, Sa-
ma myśl o tej możliwości zapiera-
ia dech w piersi i przyspieszała bi-
cie serca.
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   iwić, że samo-
polska nie była

На іцитата.…jeszcze jedn  Pierwszym etapem mojej podrô-
ży było Wilno, znane mi dotychczas
jedynie z literatury. Nazwiska Za-
nów, Czeczotów, Odyńców,pleiada
profesorów uniwersytetu wileńskie-
go z Lelewelem na czele, a przede-
wszystkiem gigantyczna postać
tworcy „Dziadów" - oto, co się

- wiązało w mym umyśle z nazwą
rozmów w Tokio stolicy litewskiej, od 30 już lat
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z 1 х
Wino człerdzieśc
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lem niezmie
współcze
lacyjnie na odpolszezeni
koi russkij gorod".

Pierwsze wrażenia dostarcza

Д:; y więc by-
znie wrażeń
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